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C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
.Za 1 wiersz m ilim etr. (6Vs cm. szer.) w zw ykłych ogłoszę 
mach gr. 30, w nadesianem  i w nekrologach g r . M  
w  kromce, repertuar, c z ia ł gospodarczy, paski w :ekścit 
g r . 70, pod nagłówkiem na pierwszej stronie 2 ł. 1 * -.  Zć 

-jedno słow o w drobnych ogłoszeniach g r . 10, kupne 
1 sprzedaż słow o g r , 12, m atrym onialne, korespondencie 
prywatne słow o g r. M. dla poszukujących nracy gr. 5.

Przewaga hitlerowców w  wyborach
w  Niemczech.

' " n t e r e s o w m iie  WYBORCÓW  

OSŁABŁO.

A " .  6 listopada. Deszcz i niepogo 
borc ' z^ i 'k 'e  utrudniały akcię wy* 
Zoac^ ‘. ^ 'ate2o też frekwencja była 
Don^plf . mnicjsza. aniżeli w czasie 
tyyei bnich w yborów  do Reichstagu. 
^0 stolicy Niemiec, w skutek b ra- 
h * u Pn,Un'kacii* Przedstaw iał charak te  
u'nych V obraZ: ‘lumy ludzi na głó- 

arteriach m iasta i w iększy niż 
Walt, ^Czai ruch pieszych- Dzisiejsza 

Wyborcza n e przybrała tak 
tuję] pnycb rozm iarów, jak to m ało  

, w  Poprzednich w yborach. Na- 
Zrnnu. 10 si§ zauw ażyć znaczne 
boraJ S2e5 le s '9 zainteresow ania w y- 
j;. '^Frekw encję głosujących occ- 
zosta f 75—80 proc. Lokale w yborcze  
ty 'y  zamknięte o godz. 1?. Rezulta 

bl-Czono już oko to północy

BOJKI I STARCIE ULICZNE

6 listopada. W edług wiado- 
■* nadchodzących z prowincji, 

dzisiejszych w yborów  w k l -  
^ 'e js c o w o ś c ia c h  doszło do zabu­
l i " -  Zajścia p rzyb ra ły  w iększe roz- 
<10 in. w  IJremie. gdzie doszło 
tytyp ’■ m iędzy komunistami a hitłe- 

* *°St j 01’ ^e^en narodow y socjalista 
c iećko poraniony. Policja are- 

Z i j r ała osoby, u k tórych znale-
W o 0ń'.

Ie<je ofttnśw iku w  czasie* aw antury , 
Kie r nar°dow y socjal. odniósł cięż- 
W L^ny- Do mniejszych s tarć  doszło 
D u w ^n b u rg u  m iędzy członkami re- 
r o ^  ■ ,skiego Reichsbanneru a hitle- 
kaCl .a^n,• W  Schw erinie n a  budyn- 
Siij U d o w y c h  h itlerow cy w yw ie- 
tiOc» gi Partyine. W  Krefeld ubiegłej 
ręjj) ' v bójkach m iędzy Reichsbanne- 
llitj. a narodowymi socjalistami kilku 
0  *w ców  zostało ciężko rannych, 
z ęą°Ważniejszych starciacli do-noszą 
Ce J"?Ssfnrtu w  Saksonii, gdzie w  bój 

; ^ ę d -tii zy hitlerowcami a kom unista-
5 kilu o s°ba została ciężko ranna,
^Hy a osbb ' ze -- ^  w yniku strze la-
Się l ;Ja^a ubiegłej nocy w yw iązała
kij komunistami a hitłerow ca-
koniu .Natnienicy, 5 hitlerow ców  i 2
HajjjJ™^tów odwieziono w  c iężkm
tvjjii pp  szpitala. W  Berlinie doszło w

Wyborów do 1'cznych starć
cja] ^n a ro d o w y m i socjalistami o  so-
są r'  aemokratami. Po obu stronach
aresMł,ni- Policja dokonała licznych ^o y -; •aii.

2 Ł°SY  POLSKIE NA ŚLĄSKU.

■a, ^ ln» 6 1'sto-pada. Donoszą z Opo- 
’rezu 11aty- dotychczasow e uzy- 

?ł°jQ ^  Gliwicach, są następujące: 
atr>v 54.173. Narodowi socjaliści
k(w  ah 17.819, socjaldem okraci 5318 
?ieck 8744, centrum  17-310, n 'e-

narodowi 3644, ludow cy 327, 
W -  454.
*3 liczbę

W  mieście Opolu na
« •  •‘'-Ł.oę 23.800 P olacy  uzyskali 

llkch J f '  w  Bytom iu na 48.500 odda- 
%»■ sbw P o lacy  uzyskali 600, w  

tto iC  na Usty polskie padło 1240 
hiiej.. ’ .Najsilniejszą partją w  tem 
' lhij1| . e jest centrum  (24.000), 2. ko-

G9.700), 3. hitlerowcy (17.800) 
(PAT.)

PIERWSZE OBLICZENIA GŁOSÓW.
Berlm, 6 listopada. W yniki w ybo­

rów : ogłoszone o godz. 21 podają 
ilość oblężonych dotychczas głosów 
3,055.800, z czego uzyskali’ 

hitlerow cy 961 ty s :ęcy, 
socjaldemokraci 594 tysięcy 
komuniści 587 tysięcy 
centrum  3S5 tysięcy, 
niemiecko - narodowi 293 ty se c y , 
baw arska partia ludowa 78 tysięcy, 
ludowcy 66 tysięcy, 
partja państw ow a 23 lysięcy. 
chrześcijańsko - społeczni 28 tys- 
partia gospodarcza 7 tysięcy, 
LandvoIk 800 głosów, 
inne partie i głosów unieważnio­

nych 32 tysiące.
Do godz. 12 w  nocy obliczono gło­

sów  33,090.800, z tego otrzym ał : 
hitlerow cy 10,845.744 (.32*8 proc.), 
soc. dem. 6,791.272 (20‘5 proc.), 
komuniści 5,699.590 (17‘2 proc.), 
centrum  3,940.044 (I1‘9 proc.), 
niem- nar. 2,784.91,2 (8‘4 proc.), 
baw arska partja ludowa 849.346 (2‘6 

proc.),
ludow cy 681.056 (2‘1 proc.), 
part. państw ow a 350.411 (l proc.), 
chrzęść, soc. 396.329 (1‘2 proc.), 
partia  gosp. 101.468 (0‘3 proc-), 
Landyolk 135.108 (0‘4 proc.), 
pozostałe partie i gb nieważne 

525.591 (1*6 proc.).

Godzina 0‘45
hitlerow cy 11..379.3S7 (33 proc.), 
soc. dem. 7,158-025 (20‘6 proc.), 
komuniści 5.868.997 (17 proc.), 
centrum .3.896.027 (11*3 proc.), 
nem . - nar. 2,920.75,3 (81/* proc.l. 
baw ar, partia lud. 1,0S0.124 (3*1 prc.) 
ludowcy 650.980 (1*9 proc.), 
partja państw. 318.163 (0‘9 proc.), 
chrzęść, soc. 393.466 (1*1 proc-), 
partia gosp. 108.649 (03 proc.). 
Landvo!k 164.266 (i/a proc.). 
Pozostałe partie i głosy nieważne 

556.061. — Dotąd brak obliczeń z dwu 
okręgów.

OSTATECZNY WYNIK WYBORÓW.

Berlin, 6 listopada. Oddano głosów 
ogółem ,35.409.718, z tego zdobyli: 

hitlerow cy 11,712.98.3 m andatów pra­
wdopodobnie 185 (poprzednio 230). 

soc. dem. 7,233.534 man. 121 (133), 
kom uirści 5,972.702 man. 100 (89), 
centrum 4.228.36-1 man. 70 (75). 
niem. nar. 2,951.839 man. 49 (40), 
baw arska partia lud. 1,0801124. man. 

18 (22),
ludowcy 695.931 man. 11 (7), 
partja państw . 326.805 man. 5 (4), 
chrzęść, soc- 402,803 man. 6 (?), 
partja gosp. 110.830 man. 1 (2), 
Landyolk 164.848 man. 2 (1), 
glosy rozstrzelone i nieważne 

559.955.

Otwarcie linii kolejowej Woropeie
wo-uruia.

Woropajewo, 6 listopada. Na uroczy 
stość o tw arcia nowej linii kolejowej 
W oropajew o -  Druja przyby ły  tu 2 
specjalne pociągi w iozące premjera P ry  
sto ra , M inistra Komunikacji inż. But­
kiewicza, Wicemin. Gallota, inspekto­
rów  Armji gen. Konarzewskiego i 
Osińskiego, D-cę O. K. G rodno gen. 
Litwiuowiicza. wojewodę Becz-kowi­
eża, b. Min. Staniew icza. Arcybiskupa 
wileńskiego Jalbrzykow skiego i in. 
D w orzec w  W oropajew ie byt bogato 
dekorow any. Oczekiwały na peronie 
oddziały Zw. Strzeleckiego, Przyspo­
sobienia W ojskow ego młodzieży itp. 
Na dworcu mszę św . odprawił ks. a r­
cybiskup Jałbrzykow ski. poczeni prze­

mówienie w ygłosił dyrektor Kolei 
Państw  w  W ilnie Falkowski. Budowa 
trw ała  od roku 1929 i kosztow ała oko 
ło  11 milionów zł. Linia ma 89 i pół 
kilometra, posiada 3 stacje i 76 mo­
stów.

Następnie goście pierw szym  specjał 
nym  pociągiem udali s'ę do  Druji, wi­
tani na stacji Szarkow szczyzna przez 
organizacje i ludność. Również uro­
czyste  powitanie odbyło  się w  Druj! 
stacji końcowej, położonej ncdaleko  
granicy łotewskiej. P o  powrocie do  
W oropaiew a prem ier w raz  z  otocze­
niem odjechał specialnym pociągiem o  
godz. 20‘45. (PAT.^

Strajk komunikacyjny w Berlinie.
Berlin. 6 listopada. Strajk komunika­

cy jny  w Berlinie trw a  nadal. W  nie­
dziele w yborczą zdołano uruchomić za 
ledwie znikoma ilość środków  przewo 
zowych. Dziś publiczność rów nież nie 
korzystała  z tych środków komunika­
cyjnych, w  obawie przed ekscesami ze 
strony strajkujących. W  godzinach no­
cnych w y ru szy ły  na m iasto kolumny : 
strajkujących z kubłami g;psu którym  j 
zalewali szyny tram w ajow e, uniemorżli i 
w iając w ten sposób zuptłnie ruch na | 
w ielu Jinjach. Policja zdołała areszto- ‘

w ać trzech spraw ców  sabotażu. Dono­
szą o  aktach terroru  w  dzielnicach ro­
botniczych. W kilku miejscach pozry­
w ano przew odniki tram w ajow e i napa 
dano na konduktorów, w racających z 
pracy.

Dyrekcja berlińskiego Io w . komuni­
kacyjnego przystąpiła, zgodnie z zapo 
wiedzią, do w ydalania robotników kom 
tynuujących strajk. Dotąd w  ciągu so­
boty w ypowiedziano prace bliska '(kin 
pracownikom. (PAT.)

NOWY GABINET W JUGOSŁAW .Ji

Białogród, 6 listopada. Król podpi­
sał nom nację Milana Srskica na pre­
zesa' racly ministrów, W now outw o­
rzonym gabinecie tekę min. spraw 
zagranicznych objął .levr.:czt spraw y 
w ew nętrzne Lazicz. t nanse D żnrdże- 
w c z , wojnę i m arynarkę gen Stojnn 
wicz. przem ysł i handel Szumenko- 
wicz. Nowy rząd jugosłowiański utwc 
rzony  został po zasięgnięciu prze? 
króla opinii przewodniczacycm  obu izb 
ustaw odaw czych, a po raz p e r  wszy 
od 6 stycznia w porozumień1':! 7. pre­
zesem klubu jugosłowiańskie., , demo- 
kratyczno - radykalnego stronnictwa 
chłopskiego. (PAT*’)

ZJAZD POLAKÓW Z ZAGRANICY

W arszaw a. 6 listopada. Dziś w sali 
plenarnej Senatu odbyło się uroczyste 
otw arcie zjazdu Rady Organizacyjnej 
Polaków  z zagranicy, przy udziale 
przedstaw iciel' w ładz i szerokich sfer 
publiczności. Zjazd o tw orzył preze* 
Rady Org.. Marsz. Senatu Raczkie- 
wicz. (PAT.)

MOST NA ZŁOTEJ LIPIE.

Brzeżany. 6 listopada. Dziś dokona­
no uroczystego otw arcia mostu żelbe­
towego na Złotej Lipie w Brzeżauach 
Pośvyięccnia dokonali miejscowi probo 
szczowie rzym sko i grecko-katoficki, 
poczem przemówił starosta brzeżański 
dr. Emil Golczewski. Przecięcia doko­
nał wicewojewoda tarnopolski Gir.- 
tow t-D ziew ałtow ski. O rkiestra 51 p. & 
odegrała hymn państw ow y

AGITACJA KOMUNISTYCZNA 
PRZEZ RADJO

Berlin, 6 listopada. W ciągu dnia 
dzisiejszego czynna była tajna radio­
stacja rad . komun., k tóra nadaw ała 
Przemówienia antyreligiine oraz obel­
żyw e przeciw Hindenburgowi i kanc. 
v. Papenowi. Policja radiostacji nie 
w ykryła. .

0 podn esienie ruchu 
turystycznego na Po­

kuciu.
Stanisławów. 6 listopada. Dziś odbs 

ta się w sali sesyjne.i Urzędu W oje­
wódzkiego w  Stanisławowie, pod prze 
w odnictwem  wojewody p. Jagodziń­
skiego zw ołana z inicjatyw y władz 
centralny cii konferencja w  spraw ie u- 
stalenia w ytycznych akcji, zm ierzają­
cej do rozwoju turystyki i letnisk P o ­
kucia i Huculszczyzny. W konferencji 
udział wzięli przedstaw iciele mini­
sterstw , władz cywilnych i wojsko­
wych, starostow ie kilku powiatów,.

P . w ojew oda Jagodziński p rzedsta­
wi! bogactwa naturalne województw; 
stanisław ow skiego, w ykazując trudno­
ści niepozwaiające na w ydobycie ich
1 podniesienie dobrobytu ludności tu­
tejszej, zw łaszcza powiatów górskich.

Następnie w ygłosił referat wicewoje 
w oda p. Sokół, poczem w yw iązała  się 
dyskusja na temat tu rystyk i narciar­
stw a, sportów  zimowych, obozów P. 
W . i  W . F„ sztuki ludowei letnisk i 
uzdrowisk. (PAT.)
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W sthód słońca: 6*42 
Zachód słońca: 15'57

TEATR WIELKI.
W to rek  8 XI godz. 7.30 „Tosca“ (opera).
Ś ro d a  9 XI godz. 7.30 „M arjusz".
C z w a rte k  10 XI godz. 7.30 „R ig o le tto "  

(opera).

TEATR ROZMAITOSCL
W to re k  8 XI godz. 7.30 „O lim pia" (A bo­

nam ent 2).
Ś ro d a  9 XI godz. 7.30 „T ak  by ło  i be* 

dz ie" (sp rzed an e).
C z w a rte k  10 XI godz. 7.30 „L ek arz  b ez­

dom ny".

Sala Coiosseum : Film: „M ądra żo­
na". R ew ja: „Humor krzepi",

KINOTEATRY.
APOLLO: „Na krańcach S ahary" i 

„Pająk".
ATLANTIC: „Błękitna Rapsodia".
CASINO: „Głos Pustyni", Oss-en- 

dowskiego.
CHIMERA: „Milczący w róg" oraz

„Klątwa Rodu M andarynów ".
GRAŻYNA: „Król, to ja" W
KOPERNIK: „Blond Venus“, M arle­

na Dietrich.
' MARYSIEŃKA: „Blond Venus“,M ar 
lena Dietrich.

OAZA: „Burza nad Zakopanem"..
PAŁACE: „C. k. Komenda serc".
PA N : „W  m rokach w ielkiego m ia­

sta".
PASAŻ: ..W krzyżow ym  ogniu".
PROM IEŃ: „Legion ulicy" oraz

rewia.
R A J: „B itw a nad Sommą".
STYLOW Y: „F aw ory ta  M aharadży"
Ś W IT : „Arka Noego".
UCIECHA: „M aradu". I
— Teatr Wielki- D z ś  „M arjusz"

znakomita komedia M. Pagnola, cie­
sząca się na naszej scenie ogromncm 
powodzeniem. M arsylia — m iasto po r 
tuw e, pomieszanie rozm aitych naro ­
dów j ras. rom antyzm  życia m aryna­
rzy, żeglujących po dalekich m orzach 
i p rzybyszów  każdej części św iata, - -  
w szystko to nadaje sztuce egzotycz­
ny dla nas pow iew  słonych tnórz. 
Abonament 2.

— T eatr Rozmaitości. „T ak by to 
i będzie", d ram at Andrzeja Rybickie­
go. k tóry  spotkat się na w czorajszej 
prem ierze z cntuzjastycznem  w prost 
przyjęciem  u publiczności, tak z po­
wodu interesującego problemu, jak  J

= □ =

Jubileusz Wandy Siemaszkowej.
Serdeczną manifestacją uczcił w czo 

raj L w ów  45-lecie pracy  scenicznej 
znakomitej artystki, W andy Siem asz- 
kowci. blisko z miastem naszem  z w ę ­
żanej. Sala T eatru W ielkiego była 
pełna publiczności, w  lożach reprezen­
tacyjnych jawili się p rzedstaw ienie 
w ładz. W ybrano  na jubileusz sztukę 
Andrzeja R^b ckiego „Tak było i bę­
dzie" z udziałem jub latk i.

P o  przedstaw ieniu (z którego złoży 
osobne spraw ozdanie nasz recenzent 
teatralny) o d d a io  hołd jubilatce: na 
scenie zgrom adzili ,się p rzedstaw ciele  
św iata  teatralnego, w ładz miejskich

oraz stow arzyszeń społecznych. Imie­
niem m iasta przem ów ił w iceprez. 
Irzyk, w ręczając  p. Sieinaszkowei księ 
gę pam iątkową, następnie dyr. T eatru  
W iłam Horzyca, oraz przedstaw iciele 
artystów , ZASP-u, Związku S trzelec , 
k ego, Związku P racv  Obyw. Kob., 
P . W „ Związku tea trów  i chórów  lud. 
i iu. tow arzystw . P rzem ów iła także 
jedna z uczenie .jubilatki. Nakoniec 
odczytano szereg depesz z życzeniami 
od w szystk  ch gniazd ZASPu j sze­
regu osobistości- A rtystkę obdarzono 
kwiatam i i gorąco aklaskiw ano.

= n =

Święto 5 pułku artylerii.
P ią ty  pułk arty lerii lekkiej obchodził 

wcz&i aj sw e św ięto pułkowe. W  godzi 
nach w ieczornych na dziedzińcu ko­
sz a r  pułkow ych p rzy  ul. Rema, dokoła 
pomnika ku  czci poległych oficerów i 
żołnie! zy  tego Pułku, przystro jonego 
lampionami i zielenią, odbył się uroczy 
sty  apel. P o  złożeniu raportu  dow ódcy 
pułku ppłk. inż. Engliszowi p rzez za­
s tępcę dow ódcy mjr. Reichenbacha, 
dow ódca pułku odczytał historję nuł- 
ku, m ającego tak świetne tradycje w o­
jenne w  obronie Lw ow a, w  ofenzywie 
kijowskiej, w  w alkach na w ileńszczy­
źnie i wielu innych polach bitew , po- 
czem  w zniósł okrzyk na cześć Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej P . P rezy- 
denta R. P . i M arszałka Piłsudskiego.

Następnie adiutant kpt. Lewicki odczy
tał listę poległych oficerów, podofice­
rów  i kaiionicrów pułku. Po odegraniu 
przez ork iestrę  m arsza żałobnego, na- 
siąpija dekoracja oficerów  i podofice­
rów  odznaką pułkową. P ierw szą od­
znakę o trzym ał mjr. Kliuk Józef, refe­
ren t ośw iatow y garnizonu, znany i po­
wszechnie ceniony oficer, za w ydatną, 
od 11 lat we Lwowie rozw ijaną działał 
ność ośw iatow ą w  pułkach garnizonu 
lwowskiego. Następnie udekorow any 
został ca ły  szereg oficerów i podofice­
rów  z mjr. Tom aszew skim  na czele.

Dziś odbędzie się nabożeństw o ża­
łobne za poległych bohaterów  5. p. a. 1. 
k tórzy  padli na polu chw aty w  obronie 
granic Ojczyzny.

Wielkie włamanie do Sadu Apelat.
W czoraj w ieczorem  około g. 22 spo­

strzeżono, i e  do gm tchu Sądu Apela­
cyjnego w łam ali się jacyś nieznani 
sp raw cy . W łam anie to dokonane zo­
sta ło  na w ielką m iarę. Szczegóły w  
chwili, gdy  oddajem y ntiiuęr pod p ra­
sę trzym ane są w  tajemnicy. N a miej­
scu \yy pa,dku natychm iast staw ili się

w yw iadow cy policji krym inalnei z ot i 
ceram i na czele. Zjawili się też: na­
czelnik U rzędu śledczego kom. P etry , 
kierow nik W ydziału śledczego kom. 
Mika i kom endant P  P . Lw ów -m iasto 
kom. Frankiew icz. O drazu przystąpio­
no do' energicznych dochodzeń.

z pow odu koncertow ej g ry  zespołu z  
czcigodną Jubilatką W andą Siem asz- j 
kow ą n a  czele, pow tórzony będzie l 
dziś w ieczorem  w sali T. Rozmaitości. ' 
Abonam ent 3.

B le ty  do nabycia w  kasach Ta- 
a tró w  Miejskich oraz w kasie bileto­
wej biura ABO, ul. Rutow skiego 2 
(firma Anoda), k tóre  na zam ówienie 
telefoniczne posyła b le ty  do domu. 
(Tel. 2%—56). — Bmro ABO sprzedaje 
abonam enty do Teatrów  Miejskich na 
w szystk ie przedstaw ienia.

— Piękna uroczystość w M. K. O. 
we Lwowie. W  Miejskitj Komunalnej 
Kasie O szczędności w e  Lw ow ie ob­
chodzono w czoraj piękna, uroczystość 
10-letmiej p racy  na stanow isku dyrek to  
ra tej instytucu dr. S tefana Uhmy. 
Aczkolwiek uroczystość m iała niejako 
charak ter „dom ow y", by łą  jednak tern 
serdeczniejsza i podnioślejsza.

W czoraj w  południe w  głównej hali 
M. K. K. O. ozdobionej zielenią i kw ie­
ciem zebrali się urzędnicy i urzędnicz­
ki K asy  in corpore. Z zarządu  byli obe

cm
in

W V .. ................
życzenia Jubilatow i dr. Ulimie 
•sarzik, podkreślając

r, Litwinowicz, a r . w u w . .  
M aksym owicz oraz dr. Nowak-Przy

godzki. Imieniem urzędników złożył 
' dr. Uhmie dr. Pi* 

zasługi dyrektora

około Al. k . k . 0 „  która dzięki tiiem* 
rozrosła  się do  największej instytucja
tipansowej w  państwie. Mówca pod* 
niósł rów nież zasługi Jubilata oko,°. 
rozwoju Z w iązku  K. O. i organizacji 
Związku Związków K. O., oraz skrewił 
w ybitne za le ty  dr. Uhmy jako działa- 
cza na polu spułeczuem, dobrego i wy*
fozuiniatego  szefa. ■ ■■■ręczono Ju- 

af iamifotogr
obraz

P o  tein przemówieniu wr 
bilatowi piękne album z_ 
w szystkich u r z ę d n i k ó w  i
grzyw alskiego. ,ym obja-

Zaskoczony i wzruszony strony
wem serdecznej ż y cz li^ ^ * '' zaZna--
grona urzędników dyr. U lubiłe°sZ
czył że dziwnym  trafern_J ^enja M -&

p o /w tliło

Stan pogody w dniu 6 
w ie: o godz. 7 rano c

ierrP^r-
ciś n ie n ie

zbiega się z 2 0 -Jeciern 
O. N abyte doświadczenie . 
zarządow i rozw inąć instytucję a prZ 
dew szystkiem  wpoić szerokim  siero 
żc M. K . O . stoi d o  u s łu g  społeczeń­
stw a i dzięki temu instytucja ta zdoby­
ła sobie zaufanie ogółu. Wkońcu mów­
c a  złożył życzenia p. Zygmuntowi uu  
brynow iczow j i W ł. G row ińskiej. któ­
rz y  od chwili powstania M. K. O- Pra 
tu ją  w  niej z  wielkiein pożytkiem. _ 

Na tem zakończono u r o c z y s to ś ć ,  kto
ra na w szystkich  w yw arła  bardzo mi­
łe  w rażenie.

bm. we Lwo
atmos.

737*35 tem peratura + 6 ‘4. o W "'7- 1 %V 
Poł. ciśnienie atmos. 737‘03 
+ 8  9, o godz. 9 wieczór 
atm os. 737'84 łemp. -j-6'4.

— O bław a policyjna odbyła stf
w czorajszej nocy na terenie I. i Hf. 
m isarjatu. A resztow ano 15 osób.

Za kradzież w  tramwaju na. szko­
dę Edmunda Załęskiego. aresztow any 
został znany  „kieszonkowiec" Micha* 
Buczko.

LEKARZ OKRADZIONY PRZE2  
PACJENTÓW.

W czoraj do gabinetu przyjęć leka­
rza  dr. Michała Św iątkiew icza (Ptcka 
ska la) przyszło  dwóch osobników w 
cełu zasięgnięcia porady  lekarskiej" 
D r. Św iątkiew icz po krótkiej rozmó­
wię z  nimi w yszed ł do drugiego poko­
ju po instrum enty  do badania. W tedy 
pacjenci otw orzyli w ytrychem  biurka 
i wyjęli z  szuflady portfel z kw otą 470 
zł. Zaczekali spokojnie na pow rót loka 
rza, jeden z nich ciał się zbadać, na­
stępnie zaś  w ziął receptę i zapłacił 20 
zł. honorarium . Potem  obaj sp o k o jn ie  

wyszli.
P o  ich wyjściu dr. Św iątkiewicz_z^ '

Drugi koncert symfoniczny.
Tow. Miłośników Muzyki i Opery pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga 

ze współudziałem Karola Szymanow-skiego.

Drugi koncert sym foniczny 'T ow . Mi 
łośników M uzyki i O pery  miał dla mu" 
zycznego Lw ow a charak ter niezwykle 
uroczysty : zaw ierał on pierw sze w y­
konanie IV. lym fon ji Karola Szym a­
nowskiego pod batu tą  Fitelberga z oso 
bistym  w spółudziałem  kom pozytora, 
k tó ry  in terpretow ał part fortepianow y.

Od szeregu jat p rzy w ia liśm y  bo­
wiem  w itać każde nowe dzieło Szym a 
now skiego jako w ydarzenie  specjalnej 
doniosłości na terenie polskiej tw órczo 
ści muzycznej. Na niego sa sk ierow a­
ne oczy ruf tylko całej Polski, ale i o- 
czy  Europy jako na kom pozytora, o 
k tórym  śm iało powiedzieć można, że  
olbrzym im  w ysiłkiem  sw ej w łasnej 
osobowości stw orzył w spółczesną mu­
zykę pol.ska. Identyfikujemy w ięc nie­
jako jego w łasną  drogę z ciężką i mo­
zolną p racą naszych w ysiłków  zbioro­
w ych, powoli zdążających do w yzw o­
lenia w  nas człow ieka z dusza i um y­
słem  napraw dę w spółczesnym . I w dzię 
czai jesteśm y Szym anow skiem u, że za 
DÓwno genialnym swoim talentem, lak

i nieskazitelnym  gestem  sw ego życia 
już dziś sto jąc i działając w śród  nas, 
w yrzeźbił taki piękny obraz now ocze­
snego a r ty s ty  i człow ieka, obraz w 
którym  odnajdujem y najlepszą cząstkę 
naszej odrębności rasow ej i naszej 
w spólnoty z  tein, co  ogólnoludzkie.

P isałam  zaledu o przed dw om a dnia 
mi o  problemie, na którym  zdają się 
zośredkow yw ać w szystk ie  nici tw ór­
czości Szym anow skiego w  obecnej 
chwili: jest ro problem  uspołecznienia 
sztuki muzycznej, tak niezmiernie do­
niosły dziś w  każdej dziedzinie życia 
kulturalnego. IV. Symfonia jest jego 
w yrazem  pełniejszym i doskonalszym, 
niż którakolw iek z poprzednich kom- 
pozycyj Szym anowskiego. Znać w 
niej na każdym  niemal kroku, że po­
w stała  m etylko jako w yzw olenie w ła ­
snej ekspansji twórczej, ale że zrodziła 
się z potrzeby jak najściślejszego kon­
taktu ze słuchaczem, z tęsknoty do jak 
najbliższego z nim nożycia na terenach 
ducha, z miłości, dia której najw yż- 
szem  szczęściem Jest oddać w  ofierze

sam ego siebie. W zruszająca prosto ta, 
z k tórą Szym anow ski przystąpił do re 
alizacji tych ideałów  daje ra z  jeszcze 
św iadectw o jego wielkości jako a r ty ­
s ty  i jako człow ieka: p rosto ta  uczuć, 
p rosto ta  myśli, prosto ta środków  na 
k tó re  zdobyć się potrafi ty lko jedno­
stka tw órcza, m ająca za sobą długa i 
mozolną drogę rozwoju. Tylko ktoś, 
k to  przeżył całe św ia ty  uczuć i p rze­
m yślał bardzo, bardzo wiele, znajdzie 
tak przejm ujące a  p roste  akcenty liry­
zmu, jak te. k tórych użył Szym anow ­
ski w  środkow ej części sw ej IV. Sym - 
fonji, i tak  a rty styczne , a ied i:ak bez­
pośrednio działające środki stylizacji 
ry tm ów  ludowych, jak te, k tóre  go 
zm usiły do bisowania ostatniej części.

I znalazła IV. Symfonia drogę do słu 
chaczy  i reakcję żyw iołow ą, k tóra do­
w iodła, że piękny i ludzki gest Szym a­
now skiego nie trafił w  próżnię, Kempo 
zy to ra  k tó ry  w  sposób w ysoce a r ty ­
styczny w ykonał part fortepianowy 
swej Symfonji oklaskiw ano i w yw oły ­
w ano bez końca, nikt nie chciał p rzy­
jąć dc wiadom ości tak prostego i natu­
ralnego zresztą  faktu, że  utw ór się 
skończył i dy rygen t i w ykonaw cy mu­
szą zejść z estrady, czekano na powtó 
rżenie ostatniej części nie ruszając się 
z  miejsc. A raizem z  Karolem Szym a­

nowskim  oklaskiwano też i drugi6?0 
człow ieka, należącego do najpiękniej­
szych postaci w  naszem  wspólcz®' 
snem życiu m uzycznem. Grzegorza . 
telberga. D ziękow ano mu za to. że dzię 
ki jego niestrudzonym  wysiłkom , i Je“ 
go nadludzkiej, a rów nocześnie jakze 
bardzo  ludzkiej! miłości do . sz ûh 1 
„S łow o Ciałem  się srało", że skarby 
m yśli i uczuć, zaklęte w św iat a b s tra ' 
cyjnych wizyj kom pozytora, otrzym a­
ły  realizację dźw iękow ą. Grzegorz Fi­
telberg pow ołujący do życia P° TR/ 
w tó ry  każdą m yśl tw órczą Karola 
Szym anow skiego i w szystkich młod­
szych i najm łodszych jego następców 
tw orzących dzisiejszą generację m uzy  
ki polskiej, przejdzie w raz  z  nimi do 
historii jako najbardziej jej zasługom 
propagator w  kraju i poza jego gran i­
cami. Alę zanim to się stanie jest przed 
miotem gorących, spontanicznych o- 
w acy j ze  s tro n y  publiczności lw ow ­
skiej za każdym  swym  now ym  w ystę­
pem. Ta publiczność wita i w  nim rów ­
nież prócz niepospolitego talentu dyry­
genckiego jednego z  najlepszych mu­
zyków  polskich i w spaniałego człowie 
ka, dla k tó rego  jedna wielka idea stała 
się w ytyczną całego życia.

Stefania Łobaczewska.
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Sportowa hala 
zim owa we Lw owie.
Nareszcie doczekaliśmy się.
P o  szeregu m iast polskich, jak W ar 

szaw a, Kraków, Poznań, Katowice 
czy  Przem yśl, w  których zostały  już 
w ybudow ane hale sportow e dla za­
p raw y  zimowej naszych lekkoatletów , 
p rzyszła  wkońcu kolej na Lwów. Miej 
scem  jej w ybudow ania będzie ujeż­
dżalnia VI. Baonu sanitarnego, przy 
ul. Jabłonow skich. S praw a hali spor­
tow ej by ła  już oddnwna w ałkow ana 
na posiedzeniach Zarządu naszego mia 
sta, którego energii i przesiębiorczo- 
ści zaw dzięczać będziem y mogli uzy­
skanie tej nieocenionej wprost dla nas 
placówki sportowej.

P ro jek t budow y hali sportow ej (pro 
| jektodaw ca p. inż. T. Kuchar) —  jako- 
I te ż  i jej kosztorys został przedstaw io 
i ny przez Miejski Komitet WF. i PW . 

Tym czasow ej Radzie Miejskiej, która 
go zatw ierdziła i następnie odeslaia 
do głównego zatw ierdzenia przez M. 
S. Wojsk, w W arszaw ie. W icem inister 
Spraw  W ojskowych generał Sławoj- 
SktadkOwski w yrazi! swoja zgodę na 
budowę hali, a zarazem  akceptow ał 
plan budow y tejże.

A w ięc stało  się faktem  dokona­
nym, że i lwowscy lekkoatleci będą 
w reszcie mogli korzystać z urządzeń 
hali sportow ej i mieć tak w ażną dla 
utrzym ania kondycji zapraw ę zimową. 
Zasługa to szeregu w ybitnych osobi­
stości, a przedew szystkiem  prezyden­
ta m. Lw ow a, p. DrOjanOwskiego. któ 
ry  gorąco popierał projekt budow y 
hali, znając jej korzyści dla dobra 
św iata sportowego, dalej przewodn - 
czącego sekcji adm inistracyjno-gospo­
darczej w  Miejskim Komitecie W F. i 
P W . p. dr. NOwaka-Przygcdzkiego, 
o raz  p. inż. Tadeusza Kuchara, który 
przyczynił się do stw orzen a hali spor 
tow ej przez bezinteresow ne dostarczę 
nie planów jej budow y.

Również D -ca OK. VI we Lwowie, 
gen. Popowicz m a wielkie zasługi 
przez oddanie obiektu oraz daleko idą 
ce poparcie finansowe w  drodze udzie 
lania wielkich subwencyj pieniężnych.

P ra c a  dookoła hali jest rozłożona 
n a  okres 3-ch lat. Jeszcze w tym  ro ­
ku, a  najprawdopodobniej do końca 
listopada zostaną w ykonane: naw ierz 
chnia. skocznia i dw ie szatnie z  n a try  
skami. Pozatem  zostanie w ykończone 
oszklenie boczne oraz przeprow adzone 
centralne ogrzew anie system em  ssąco 
tłoczącym .

System  ten stosow any w e w szyst­
kich praw ie halach sportow ych catej 
Polski ma tę zaletę, że ogrzew anie 
może nasiąpić naw et na 30 min. p rzed  
rozpoczęciem im prezy, podczas gdy 
przy daw nym  system ie ogrzew ania 
trw ać  m usiało znacznie dłużej.

W  razie ukończenia w yżej w spo­
mnianych prac, m ożnaby w  hali już te 
go roku przeprow adzać im prezy w na 
stępuiących gałęziach sportu : gimna­
styka', siatków ka, koszyków ka, skoki 
w dal, w zw yż i o tyczce, pchnięcie 
kulą, również boks i tennis.

Do samego budynku projektow ana 
jest przybudów ka, w której mieścić 
się będą kotły  centralnego ogrzew a­
nia, a obok szatnie z natryskam i dla 
zawodników, oraz — co jest bardzo 
w ażne — poradnia sportow o-lekarska.

W  przyszłości zaś projektodaw cy 
przewidują wybudow anie obok głó­
wnego budynku krytej pływalni oraz 
dużej sali gim nastycznej.

W  sobotę 5 bm. o godz. 11 rano zo 
sta ła  p 'z e z  specjalną Komisję podpisa 
na ostateczna umowa, mocą której 
w ładze wojskowe oddały cały teren 
sportowy Baonu sanit. VI władzom  
miejskim.

W  komisji tej wzięli udział pp. w i­
ceprezydent Kubala mec. dr. Nowak- 
Przygodzki, dyr. dep. bud. nue.is \  
radca Olszewski, ze strony wojskowo 
ści mjr. W yczółkow ski nor. Dobruc-

ki, kpt. U sarz, por. Szopiński, projek­
todaw ca inż. Kuchar, inż. C w ynarski 
inż. Karasiński, inż. M ączyński, adj. 
Sojka i w. i.

Po zbadaniu planów i skontrolow a­
niu całego terenu — spisano umowę i 
„klucze" odebrało m ‘asto.

P rzed sportow cam i naszego grodu 
otw ierają się nowe widoki i możli­

w o ść , i spodziew am y się, iż potrafią 
oni dobre chęci tych. którzy pracują 
w organizacjach PW  : W F   a zw ła­
szcza chęci i zapał naszych władz 
miejskich — na dobre w ykorzystać.

Szczęść Boae zaczątkom  w spania­
łego dzieła, a cześć tym , którzy koto 
tego zasłużyli się! R. W.

Ligowe niespodzianki. -  Ostatnia minuta za ­
decydowała o kiesce Pogoni. -  Świetne 
zwycięstwo Czarnych. -  Sprawa mistrzo­

stwa jeszcze n e zdecydowana.
WISŁA - POGOŃ 2:1 — CZARNI-RUCH 6:1 — WARSZAWIANKA- 

WARTA 2:1. — CRACOVIA .  SIEDL CE 2:2.

W szystkie trzy  drużyny, stojące u 
czoła tabeli, m iały w czoraj pech. Iden 
tycznie przegryw ają Pogoń w 'K ra­
kowie z W isłą (2:1 — a W arta z W ar 
szaw ianką w  W arszaw ie. Pogoń' nie 
'dzrwimy się; pojechała bez swego 
najlepszego gracza M atjasa i w ataku 
cierpiącym  i bez tego na brak strzel­
ców  nie k lę ło  się. Lecz przegrana 
W arty  kompromituje drużynę poznań­
ska i udowadnia, iż W arla  po tytuł 
m istrza sięgnęła niezasłużenie- Pogoń 
pretensji do tego tnieć nie mogła i 
zdobycie m istrzostw a byłoby niespra­
wiedliwością. Również i Gracovia spi­
sała s ‘ę niedobrze a może naw et koin- 
proniitująco i napraw dę wobec tych 
w yników  musimy zapytać — kto w ła­
ściw ie w tej Lidze jes^ dobry i kto za 
sługuje na m istrzostw o? Dyskusja 
o tw arta .

Kraków, 6 listopada.
(Telefonem od naszego koresp.)

WISŁA .  POGOŃ 2:1 (1:1).
Pogoń, która w ystąpiła bez M atja­

sa, n e mogła w yjść z tego spofkama 
zw ycięsko. M atjasa zastąpił Samson. 
lecz przeciw  doskonałym  tyłom  W i­
sły zdekom pletow any atak Pogoni 
nie wiele mógł w skórać. — Słabe sto­
sunkow o iego akcje nie m ogły odcią­
żyć pomocy i obrony  Pogoń:. na k tó ­
re j barkach  gros p racy  spoczyw ało.

P ierw szą  bram kę strzela Zimmcr w  
15 min. gry, w yrów nuje w  6 minut 
później niespodziewanym  strzałem  
Adamek. Do p rzerw y  wynik rem isow y 
s'ę już utrzymuje.

Druga połow a upływ a na -bezskute­
cznych akcjach obu drużyn, przyczem  
W isła ma na ogół w ięcej z  g ry  — 
Albański fenomenalną g rą  potwien- 
dził iraz jeszcze sw ą w ysoką klasę. — 
Mimo w ysiłków  W isły Pogoń utrzy­
muje wynik rem isow y do  końca me­
czu; niestety 30 sekund przed końcem 
g ry  kpt. Reym ann, w ykorzystując 
błąd obrońcy Pogoni B erezy strzela 
nieuchronnie zw ycięską bram kę. Za­
w ody prow adził p. W alczak % W ai- 
szaw y, w idzów  około  3000.

Lwów, 6 listopada.

CZARNI .  RUCH. 6:1 (3:1).
Zasłużone zw ycięstw o Czarnych, 

dla których bram ki strzelili Zurkowski 
i Makuch po dwie, Drzym ała i Lemi- 
szko po jednej. B ram karz Rudza zawi 
nil trzy  bramki, poza tem Ruch nie 
w ykorzysta! dw u rzutów  karnych.

Sędziował p. Gulicz, widzów 1500 
osób.

Siedlce. 22 P. P. .  Cracoyia 2:2 (2:1)
Bramki zdobyli: dla sicdlczan G woź­
dzili ski i Rusinek, dla Cracovi; Mal­
czyk i Kubiński-Karbyny. Do przorw y 
gra rów norzędna, po przerw ie Craco 
via w yraźn e przew aża, jednakowoż 
w  tym okresie w ojskowi grają w y ra ­
źnie na czas i w rezultacie utrzym ują 
wynik rem isowy. Sędziow ał o- W ar- 
daszkiewicz.

W arszawa. Warszawianka - Warta 
2:1 (1:1). W arta  w sumie zawiodła. 
Poznańczyczy grali jedynie dobrze 
przez pierw szych 15 nrnut. Zw ycię­
stw o W arszaw ianki w zupełności za­
służone, Bramki zdobyli: dla W arsza­
wianki w  70 i 65 min. Ketz, dla W a i-  
ty  w 7 ran . Kniola. Sędziow ał p- R&t- 
tig.

ZAWODY O WEJŚCIE DO KLASY A.

Jarosław, Ognisko .  Jutrzenka 3:2 
(1:0). Bramki zdobyli: dla Jutrzenki 
Liberman i Goldstein, dla Ogniska Nie 
zabit twski. Kulicz i Milczek. S ęd zo - 
w ał dr. Kraicarek.

Stanisławów. Stanisłavovla - Janina 
4:0 (2:0).

O WEJŚCIE DO LIGI.
Poznań. Legja - Podgórze 1:1 (l:l)-

P ierw szy  półfinałowy mecz o wejście 
do Ligi zakończył się wy-nik:em rerm* 
sówym . Sędziow ał p. Brzezicki.

O POZOSTANIE W KLASIE A.
Biały Orzeł .  Pogoń IB. 2:0 (2:0).

Zaw-ody kwalifikacyjne o  pozostanie 
w  klasie A. Bramki dla Białego Orła 
zdobyli: Schlarb i Biliński. Sędziował 
p. Seeman.

DOROCZNY BIEG NAPRZEŁAJ.
O puhar „W ieku Nowego w ygrała  

poraź dziesiąty „Pogoń“ i zdobyła pu- 
har na w łasność. — Szczegóły poda­
m y jutro. ' \

TABELA LIGOWA.
1. C racovia 21 gier 27 pkt. stos.

bram. 53:30.
2. W arta  22 gier 27 pkt. stos.

bram . 55:37.
3. Pogoń 21 gier 26 pkt. stos. bram.

30:23.
4. ŁKS. 20 gier 24 pkt. stos. bram. 

43:27.
5. Legia 19 gier 21 pkt. stos. bram- 

33:21-
6. Ruch 21 gier 20 pkt. stos. bram, 

32:3 3.
7. W isła 20 pkt. 20 gier stos. brani. 

34:40.
8. Garbarnia 20 gier 18 pkt. sios- 

bram. 37:35.
9. W arszaw :anka 20 gier 18 pkt. 

stos. bram. 25:45.
10. 22 pp. 20 gier 16 pkt. stos. bram 

32:44.
11. Czarni 21 gier 14 pkt. stos. 

bram. 23:41.
12. Polon a 19 gier 13 pkt. stos. 

bram. 24:47.

SYTUACJA POLITYCZNA 
W AUSTRJI.

W iedeń, 5 listopada. Dzicmikj chrzc 
ścijaiisko-spoleczne donoszą, że nie­
oficjalne rokow ania z wielkouiemcami 
spełzły na n czem. W ielkoniemcy za­
żądali ustąpienia kanclerza Dolfussa, 
czemu odmówili stanowczo chrzęści- 
iąńsko-spoieczjni. (PAT)



Program  ra d jo w y.
Poniedziałek, 7 listopada.

Lwów. (381). Godz. 11‘40: C odzienny
P rzeg ląd  P ra s y  Polsk ie j. 11‘50 : K om unikat 
m eteor, u ł .  W ojsk . St. M eteo r, d la  kom u­
nikacji lotniczej. 11‘58: S y g n a ł czasu
z O b serw ato riu m  A stronom , w  W arsz a w ie , 
hejnał z W ieży  M ariack ie j w  K rakow ie. 
12*10: M uzyka  z p ły t g ram ofortow ych. 
13*20: Urz, Koin. P aństw ’. I.nstyt. M eteor. 
13*25— 15‘40 : P rz e rw a . 15‘40: K om unikat
g o sp o d a rczy . 15‘50: M u zy k a  z  p ły t g ram o­
fonow ych. 16: „ L isty  i p ro g ra m y "  w  op r. 
dy r. J. S. P e iry .  16‘ 15: L ekcja  je ż y k a  fran ­
cuskiego 16*30: M u zy k a  z p ły t g ram o fo ­
now ych . 16'40: „F ra n cu sk a  w o jna  o  P o l­
sk ę  — B erezy n a  1S12“ , tyyg}. dr. W a c ła w  
Lipiński. 17: U tw o ry  fo rtep ian o w e  A polina­
rego  S z e lu ty  w  w y k . k o m p o zy to ra . 17*20: 
T rans, z W a rsz a w y  z sali R a tu sza  m iejsk. 
z akadem ii ku czci ś. p. F r. S o k a la  i A lber­
ta T hom asa . 17‘50: T ran s , z  W a rs z a w y :
K om unikat dla żeglugi i ry b a k ó w . 17*55: 
O dczy tan ie  p rogram u n a  dzień następ n y . 
18: M uzy k a  lek k a  i ta n e c z n a  z  kaiw iam i 
„G astro n o m ia" w  W arszaw ie . W  p rz e rw ie : 
L w ow sk ie  ,.S ilva R erum ". 18*45: R o zm ai­
tości i p ły ty  g ram ofonow e. 19‘05: S k rz y n ­
ka ro ln icza , — k o re sp o n d en c ję  b ieżącą  
om ówi i.nż. W acław ’ T ark o w sk i, poczem : 
W iadom ości z I-go  T y g o d n ia  R olniczego.
19*15: ,N a  widnokręgu**. 19*30: P ra so w y  
D ziennik R ad jow y . 19*45: „W iadom ości 
p las ty czn e  Nr. 5". pod red . L u d w ik a  Lille. 
(„Sędziow ie m aja  g ło s"). 20: T ransm isja  
z W a rsz a w y : P o p u la rn y  k o n k u rs m uzycz­
ny P. R .: Zgadnij, k to  śp ie w a ?  20*45: P o ­
gadanka o m uzyce  irlandzk ie j K. S tro m en - 
gera. 21: T ran s , z D ublina: K oncert eu ro ­
pejski tu rlandzki. W  p rz e rw ie : W iadom o­
ści sp o rto w e . Dod. do P ra s . D zienn ika R a ­
diow ego. 23*30—24: M uzyka z W arsz a w y .

W torek , 8 listopada.

L w ów . (3 8 0  Godz. 9.45: T ran sm isja  n a ­
bo żeń s tw a  7, c e rk w i W ołosk ie j w e  L w ow ie  
U '40 : C odz. P rzeg iad  P ra s y  Pol. 11*50: 
Kom. M eteo r. Ul. W ojsk . S t. M eteor, d la  
kom unikacji lotniczej. 11*58: S y g n a ł czasu  
z W arsz a w y , hejnał z W ieży  M ariack ie j 
w K rakow ie. 12.10: M uzyka z p ły t g ra m o ­
fonow ych. 13 20: Urz. kom. P a ń s tw . Iitst. 
M eteor. 13*25— 15*40: P rz e rw a . 15*40: Ko­
m unikat gesp . 15‘50: L w o w sk i k ąc ik  L O P P  
15*55: Koni. P a ń s tw . U rz. W ych . F iz y cz n e ­
go i P ań stw . Z\v. S port. 16*00: \u d y c ja
dla. dzieci s ta rsz y ch . „S zym ek i Muszek* 
wg. S te fan a  Ż erom skiego . 16*10: P ły ta  g ra

m ofonow a. T6‘15: O d czy t dla nauczycie li 
pt. „Zajęcia po zaszk o ln e  m łodzieży  i ich 
m iejsce w  organ izac ji szkolnej** w y g ł. dr. 
M. K ow nacka. 16*30: M uzyka  z p ły t i „Sil- 
v a  R eru m ". 16 40: „Jak  p o w sta je  papie- 
r o s ? ‘‘ w y g i. inż. Z. Kacpńow ski. 17*00: P o ­
po łudn iow y  k o n c .r t  sym foniczny  wr w y k . 
o rk ie s try  F ilharm onii W arsz . 17*50— 18*05: 
T ran s , z  G enew y . P rzem ó w ien ie  ang. i poi 
skie d y r. M ie d zy ra r. i B iu ra  P ra c y  p. H. 
B u ttle ra . 18*05 O d czy tan ie  p rogram u na 
dzień  n a s tę p n y . ' 18*10: M uzyka lek k a  z
k aw . H otelu E uropejsk iego  w  W arsz a w ie . 
S k rz y n k a  tech n iczn a  w  opr. inż. J. M iń­
skiego. 18*50: R ozm aitości i p ły ty . 19*10: 
„H isto ria  lo te rji w  P o lsc e "  w y g ł. red . W a- 
ro czew sk i. 19*20: B ież. w iad . ro ln icze  w y ­
głosi p. J. P ła te k . Kom un. I. T yg . Roln.

19,30: Felieton  m uz. „D zienniczek s tu ttg a r-  
dzlci C hopina" w y g i. p. L. B iucntul. 19*45: 
P ra s . D ziennik R ad jow y . 20*00: Koncert
po p u larn y  w w yk. o rk ie s try  P. R. pod 
dy r. J. O zim ińskiego. W . W alew sk a  (so- 
p rań ) i L. U rste in  (akotr.p.). 21*15: W iad o ­
m ości sp o rto w e . 21*20: Dod. do P ra s . Dz. 
R adjow . 21*25: U tw o ry  io rt. A. T ansm ana 
w  w k. k o m p o zy to ra . 22*00: K w ad ran s lite­
racki. „D laczego to w ła śc iw ie  p. H ipolit 
zb an k ru to w a ł"  fragm . z  pow . Ż erom skiego  
„P ro m ień ". 22*15: M uzyka tan eczn a  z W ar 
sz a w y . 22*35: „Paganini** felieton p. T . J. 
H u p p erta  z ilu s tra c ja  m uzyczna. 22*55: Ko­
m unika ty . 23—23*30: M uzy k a  tan eczn a  z 
W arsz a w y .

= □ =

Rocznica zastosowania chloroformu.
W  bieżącym  tygodniu upływ a 65 lat 

od chwili kiedy dr. Jam es Simpson 
w ypróbow ał po raz p ienvszy  znieczu­
lające działanie chloroformu ua cho­
rych. Chloroform odkry ty  został już w 
r. 1831, ale dopiero dzięki dośw iadcze­
niom Simpsona w  r. 1847 zaczęto sto­
sow ać go jako narkozę przy  opera­
cjach.

Chloroform jest cieczą bezbarw ną, 
o specyficznym  zapachu. W ziew anię 
chloroformu w yw ołuje odurzenie i sen, 
podczas którego następuje całkow ite

znieczulenie. Pacjen t w ziew a chloro­
form poprzez specjalna muślinowa ma­
skę, k tórą  mu się nakłada na tw arz. 
Jak wykazuje sta ty styka  śm iertelność 
przy  usypianiu chloroformem wynosi 
1 na 2.500.

P ierw szym i pacjentami Simpsona 
by ły  córki jego przyjaciela. R oberta 
Cliam bers‘a. znanego autora szkockie­
go. Simpson w ypróbow ał działanie 
chloroformu w  różnych dozach, dopro­
wadzając panny C ham bers do u tra ty  
świadomości m  D.

Z  srebrnego ekranu.
ATLANTIC: „BŁĘKITNA RAPSO- 

D.|A“.
Realizator Dawid Butler, produkcja 

Fox Pictures.
B yw alcy kinowi pod tytułem  .Btę- j 

kitaiej rapsodii" pam iętają utw ór kcnnpo , 
zycji Gershw ina, który był częścią j 
składow ą filmu A ndersona: „Król jaz^

miętny w swej oryginalnej, błękitnej 
(film by ł barw ny!) ekspresji. Niewia­
domo, skąd ty tu ł te.i etiudv filmowej 
nadano w polskiej adaptacji nowej pro 
dukcji standartow ej pary kochanków: 
Janety  Gayuor i Charlesa F a r\e la . Nic 
błękitnego nie było w  czarnobiałej pla­
styce filmu, ani też rapsodia nie spo-

m ofyw  u rod ziw ego  bogacza 1 ^  ^  
nej w  nim biedaczki, tyin  S. A,
k łop o tów  im m igracyjnycn '
G ra  o b o jg a  c z o ło w y c h  a  ,, p 
a le  ty m  r a z e m  re a irz a to i  
c i ł  s k r o m n a  p o z y c je  ffle n a "  *,.** p0cirtZ' 
b y ł  s ię  n a  k i lk a  o r y g " ’ * ś ^ t k j j 0 
n ię ć  i P o m y s łó w  (s e n  m a H  stą- 
p r z y ję c iu  w  A m e r y c e  z  z aZ?r
tn ą  W o ln o ś c i ,  o lb rz y m ie  •
n ia ją c e  b o h a te r k ę ) ,  z d ra  
d u ż e  p o c z u c ie  g r o te s k i  i i

C a ły  film , ja k ta o lw ie k ‘ ‘M a r t y ­
n i e  w y k a z u je  z b y tn ie j  i ■ pTZ{

s t y c / n e j  je g o  t w ó r -,vj  
z o r n ie  z ło te g o *  ś r o d k a  a  
w ^ r

Ile zarabiał Kat 
w  XVII. Wieku.

W  K o lo n u  o d n a le z io n e  d e k . et e  ^  

r a  k o lo ń s k ie g o  d a to w a n y  z  . - m 
c z n ia  1682 r„ m o c ą  k tó r e g o  ■ ^
z o s t a ły  s t a w k i  w y n a g r o d z e n ia  
d o k o n y w a n ie  w y r o k ó w .  G  o  .n 
ć w i a r t o w a n ie  d e l ik w e n ta  o  g ją- 
k a t  8  t a la r ó w ,  z a  o d c ię c ie  p 0 '  ■ }ajpil 
l a r ó w ,  z a  u d u s z e n ie  6  t a l a r ó w . ^  
n ie  k o łe m  8  t a la r ó w ,  z a  o d c i 
5  t a la r ó w ,  z a  p r z y p a la n ie  
ż e la z e m  2 6  g r o s z y ,  z a  P * '  l0 r- 
'ż y w c e m  6 t a la r ó w ,  z a  stosOWL 
t u r  1 ta l a r a .  M ile  c z a s y !

t . . . . . .    ... , sób nazw ać sentym entalnej fabuły (w
■ | zu“. B ył to ob raz  m uzyczno-plastycz- . sensie przenośnym ) czy  też kilku w ca- 
* tny o w ysokiej w artości i przez to pa- ie miłych piosenek. Znowu niezmienny

DWA w ł a m a n ia  DO CERKWI.
Żydaczów, 3 iiSfopada. W Mielęt'- 

Czu. Pow. Żydaczów , włamali się P,a. 
znoili sprawcy .do gr. kat. cerkwi 
Po rozbciu  skarbonki skradli z .fljj* 
3 weksli na łączną kw otę iwnad W  
z ': i kilka zło tych gotówką. ■

Następnie prawdopodobnie ci s*P  
s*p”aw cy  włamali się do cerkwi w W 
ynce i rozbiwszy skarbonkę skradł 
z niej około 30 z). (P \T ) _

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

E. 1151/3.1. F d y k t licy tacy jn y  oraz, w e -  
zw an ie  do zg ło szen ia  w ie rzy te ln o śc i. S tro ­
na zo b ow iązana  E d w ard  G io e le  itisp. szko l­
ny i W alerja  T ek ia  2 im. G ro e lo w a. N a 
w niosek s tro n y  eg zek w u jącej Józefa  
C zackiego  2 dnia 28 sie rpn ia  1931 od b ę- 
Jz.*c się  dnia 13 g ru d n ia  1932 r. o godzinie  
P-tcj r rz o d  południem , w  b iu rze  Nr. 55, n a  
zasadz ie  z a tw ie rd zo n y ch  w aru n k ó w  licy ta ­
cja następ u jący ch  rea ln o śc i: K sięga g ru n ­
tow a dla w iększych  p o siad łości Sądu  
O k ręg o w eg o  w  K rakow ie  w hl. 233. O zna­
czen i?"  rea lrto śc i: m aję tność  tab u la rn a  „ Z a ­
k liczy n "  w ra z  z budynkiem  m ieszkalnym , 
zabudow aniam i gospodai czerni i p rzy n a leż - 
ncściami'. W arto ść  szacu n k o w a z p rz y n a ­
leżno śc jam i 102471 zł. 84 gr. N ajniższa o fd r- 
ta 68315 zf. K sięga g ru n to w a  gm. ka t. Z a­
k liczyn  Sądu  g ro d zk ieg o  w  W ie liczce  w hl. 
444 .i 497. O znaczen ie  rea ln o śc i: p a rce le  
g ru n tow e. W arto ść  szacu n k o w a z p rz y -  
należnośeiain i 39267 zł. 37 g r. N ajn iższa  
o fe rta  26178 zł. Do re a ln o śc i 'w h l. 233 ks. 
tab . tut. Sąd u  na leżą  następ u jące  p rz y n a ­
leżnośc i:' in w en ta rz  g o sp o d a rczy , ż y w y  i 
m artw y , o szaco w an e  n a  3.223 zł. Pon iżćj 
najn iższej o fe rty  sp rzed aż  nie nastąp i.

S ąd  o k ręg o w y , w y d z ia ł I. cy w ih iy .
K raków , 24 w rześn ia  1932. 6169

E. 81/31. E d y k t. D nia  27 g ru d n ia  193j?> 
gadzina  8, odbędzie  się w  podpisanym  S ą­
dzie licy tacja  p o ło w y  realnośc i w hl. 122, 
gm. B rzeżau y , Salom ona S ch ap iry . w ła ­
snej. W arto ść  szacu n k o w a  44.202 zł. Naj- 
n ż tz a  o fe rta  22.101 zł.

Sąd  G rodzki.
B tzeżan y . 29 paźd z ie rn ik a  1932. 6199

XVIII. E. 3306/31. 7. E d y k t licy tacy jn y . 
D.iia 19 g ru d n ia  1932 ro k u  o godzin je  
11*30 przed  południem , w b iu rze  Nr. 80, 
.ut. Sąd u  odbędzie  się  licy tac ja  po ło w y  i 
J/S części z 1 2  realności w hl. 11010, gm. 
Popiele. G rzeg o rza  S em io n y k a , w łasn y ch  
obciążonych  słu żebnością  p rzechodu  p rz e ­
jazdu i p rzep ęd u  b y d ła  i p rzew o żen ia  c ię ­
żaró w . W arto ść  szacu n k o w a 3.479 zł. 81 
gr. N ajn iższa  o fe rta  2.089 z ł. 87 gr. P ra w a  
czyn iące  lic y tac ję  n ied o p u szcza ln ą  w inne 
być zg łoszone najdalej na  term in ie  lic y ta ­
cyjnym , w p rzec iw n y m , bow iem  raz ie  nie 
nędą m ogły  b y ć  uw zględnione p rzec iw k o  
n a b y w cy  w dobre j w ie rze . In te re so w an y ch  
ze szczegółam i o d sy ła  s ię  do ed y k tu  licy ­
tacy jnego  o g łoszonego  na tab licy  sądow ej.

Sąd G rodzki O ddział XVIII.
D rohobycz, 29 m arca  1932 6200

|  U P A D Ł O Ś C I .
Sa 45 32. 39. Z a tw ie rd z a  się  ugodę za- 

w a r ta  na audiencji n g o io w e j w  dniu 2. 
c z e rw c a  1932, m ięd zy  dłużnikiem  Jakóbem  
H erm anem  M erkletn, sk ład  su k n a  w e 
L w o w ie  a jego  w ie rzy c ie lam i.

S ą d  O k ręg o w y .
L w ów , 26 w rześn ia  1932. 6198

S. 21/32/5. E dykt. Do m ają tku  d łużn ików  
W ilhelm a F isc h n n n a  o ra z  n ieob ię te j m asy 
sp ad k o w ej po bto. Dr. R udolfie  G ew iirzu , 
k upców  w  S am b o rze  o tw ie ra  s,ę  ko n k u rs . 
K om isarzj m k o n k u rso w y m  mramwe się 
S. S . o. W ąsy  ty k a , zais z a rz ą d c ą  Roetkur­
so w y m  ad w'. Dr. W ilhelm a P ro p s ta  w . S a m ­
b orze . W ierzy telności, k o n k u rso w e  n a leży  
z g ła szać  u k o m isa rza  konk u rso w eg o , do  
dnia 25 lis to p ad a  1932. P ie rw sz e  z g ro m a ­
dzanie w ie rzy c ie li odbędzie  s ię  7 lis to p ad a  
1932, o godz. 9 r u r io .w  b iu rze  Ńf*. 131, ź a ś  
o g ó lna  aud jencia  ro z p o z ra w c z a  9 g rudn ia  
o  godz. 11 w  tu t.1 Sądzie .

S ad  O k ręg o w y  w  S am b o rze  W y d z. I.
Sam bor, 24 p aźd z ie rn ik a  1932. 6204

ROZMAITE.

P rez . 26631/32. Sąd  A pelacy jny  og łasza , 
P a n  Zbigniew  Chudzioki, n o tariu sz , p rze ­
n iesiony  z P e c ze u iż y n a  na n o w o u tw o rzo ­
ne s tan o w isk o  nota.rjusza w Kołom yji, 
kończy  u rzędow an ie  w  P eczeu iży n ie  
28 p aźd z ie rn ik a  1932 i obejm uje u rząd  
w  K ołom yi 29 p aźd ziern ika  1932.
S e k re ta r ja t  P re z y d ia ln y  Sądu  A pelacyjnego

L w ów , 3 p aźd z ie rn ik a  1932. 6194-3

1542/32. D r. H erm an M ark  w pisanym  zo­
s ta ł  .n a  lis tę  a d w o k a tó w  w  P rz e m y ś lu  z 
s icdzłbą  u rz ąd o w ą  w  P rzem y ślu .

W y d z ia ł Izby  A dw okatów .
P rzem y śl, 31 p aźd ziern ika  1932. 6165

FIRMY.
II. F irm . 672/32. A. IV. 285. Do ts- re je ­

s tru  hand low ego  oddział ,.A“ p rz y  firm ie : 
„ P ie rw sza  M ałopolska W y tw ó rn ia  P a só w  
M aszy n o w y ch , W urm  i S k a"  w  K rakow ie 
w p isano  d o d a tk o w o : Dzień w p isu : 30 k w ie ­
tn ia  1932. Spółka zo sta ła  ro z w iąz an a  i 
p rz e sz ła  w stan  lik w id ac ji: lik w id a to rem  
ustan o w io n y  zo sta ł Dr. S te ian  Her jch ta l. 
adw . w  K rakow ie, R ynek gl. 10, k tó ry  
firm ę z dodatk iem  2 „w  likw idacji" sam o ­
dzielnie p o d p isy w ać  będzie. W p isan o  na 
p o d staw ie  zgłoszen ia  z dnia 15/1V. 1932. 

S ą d  O k ręg o w y  w  K rakow ie, W y dział II 
H andlow y.

K raków , 28 k w ie tn ia  1932. 6188

II. F irn t. 1731 '31. A. IV. 27/4. Do st. re je ­
s tru  han d lo w eg o  O ddział . A“ p rzy  firm ie 
„P h iiead io" O ie s  i G a rten b e rg  w  K rakb- 
w ie w p isan o  d o d a tk o w o : Dzień w p isu n
2 s.tycznia 1932 r. Spólnik firm y  Pau lina  
O resow a ze spółki w y s tą p iła , w obec  czego  
p o zo sta ł jed i nym  w łaśc ic ie lem  firm y W il­
helm  G a rten b e rg . kupiec \v Kraków ic. ui. 
Syrokom li I. 26, k tó ry  firm ę p o d p isyw ać 
będzie  w ten  sposób, że pod jej b rzm ieniem  
w y tło czo n em  stam pilją . lub w jd ru k o w a -  
nem um ieści sw ój podpis. W pisano  na pod- 
istajwie podania  z dnia 18 g rudn ia  1931.
1.. R ep. 40. 680.

Sąd  O k ręg o w y  w  K rakow ie, W y d zia ł II 
H andlow y.

Kraików, 2  s ty czn ia  1932. 61S9

UZNANIA ZA ZMARŁEGO.
T. 108/32/4. Jam K ulczyk, u rodzony  1895, 

z D ulibów , żo łn ie rz , zag inał roiku 1914. 
Celem  uznania go zm arły m  uw iadom ić Sad 
albo  kuraito ra  D ia  W ierzb o w sk ieg o  w S ta ­
n isław o w ie  o zagin ionym  do 6 m iesięcy .

Sąd  O k ręg o w y
Sran isfaw ó w , 29 w rz eśn ia  1932. 6205

T. 110/32. F ra n c isze k  R udziak , urodź. 1891, 
z  Ż nibrodów , żo łn ierz , zag in ą ł roku  1914. 
Celem  uznania  go  zm arły m  uw iadom ić Sad 
albo k u ra to ra  D ra W ierzb o w sk ieg o  w  S ta ­
n isław ow ie  o zag in ionym  do 6 m iesięcy .

Sąd  O k ręg o w y
S tan is ław ó w , 29 w rz eśn ia  1932. 6266

T. 109*32. W asy l M ochnacz. u rod,.ony 
1«97 z Ż nibrodów . żo łn ierz , zag inął r. ły  14. 
C elem  uznania  go zm arły m  uw iadom ić Sąd 
a ’bo k u ra to ra  D ra W ie rzb o w sk ieg o  w  S ta ­
n isław ow ie  o zagin ionym  do 6 m iesięcy .

S ą d  O k ręg o w y
S tan is ław ó w , 29 w rz eśn ia  1932 6207

7 .  81/32. M ichał K ryculak . u rodzony  1885, 
z Krasnej, Żołnierz, zag inał 1914 roku.
Celem  u zn an ia  go zm arły m  u w iad o m ić ’Sąd  

J albo k u ra to ra  D ra W ie rzb o w sk ieg o  w  S ta ­
n isław ow ie  o zagin ionym  do 6 m iesięcy.

Sąd  O k ręg o w y
S tan is ław ó w , 17 w rz eśn ia  1932. 620S

T. 75 32. Ju ljan  D u tczyn , u rodzony  1890, 
z N uw icy. żo łn ierz , zag in ą ł roku  1914.
C elem  u znan ia  go zm arły m  uw iadom ić S ąd  
albo k u ra to ra  H ry n ia  K uzew icza w  N ornicy 
o zag in ionym  do 6 m iesięcy .

S ąd  O k ręg o w y
S tan is ław ó w , 19 w rz e śn ia  1932. 62t>9

T. 94/32 W asyl- - - _ _ Bojko, urodzony
z K rasnej, żo łn ie rz  ukraiński, zag in ą ł r. 1 
Celem  uznania  go  zm arły m  uw iadom ić \ 

a lbo  k u ra to ra  D ra W ierzb o w sk ieg o  w  
nisławowie o zag in ionym  do 6 iniesięw ' 

Sąd Okręgowy 
S tan is ław ó w , 22 w rześn i*  1932.

e 9

T. 61/32. Leon H asiak. urodzony ^ i

n  S S *
D ra - - V

z B o b rcw n ik ó w , żołnierz u k ra iń sk i 
roku i91S. C elem  uznania go 
uwiadom ić S ąd  albo kuratora D l - ,  
bowj-kiego w  S tan isław ow ie, o zagim 
do I roku.

S ąd  O k ręg o w y  
S ta n is ła w ó w , 22 w rześnia 1932.

,211

T. 11/32. N yko la  T ata rczu k u r ° ó * j j

1890, zam ieszka ły  w  O strym żo It£TZ‘mĘ 
ztrgS ?.

Cj jem  p edora  W
mic'

6?l 

V 1S*

g iu a ł roku  1918. 
uw iadom ić Sad  albo  k u ra to ra  
Im zę w O stry n i, o zaginionym  do 
sięcy .

Sad  O k rę g o w y
S tan is ław ó w , 1 m arca  1932.

T- 95/32. D m y tro  Ja ry n a , iirodzan i ł°jpt 
z B abiny  średn iej, żo łn ierz , zagm m  gjd
C elem  uznania  go  zm arły m  uwiadom  
a lb o  k u ra to ra  T y m k a  S en iuka  w  & 
średnim , — 0 zaginionym  do 6 iniesif

S ą d  O k ręg o w y  ^ \ l
S ta n is ła w ó w  19 w rześn ia  1932.

lSl*
T.  1 («)/32. Łes: O btoski. un>dzou>

* D ory  w y d a liw sz y  się  1919, z a s 111 uyriJ- 
w ieści. C elem  uznania go żttiurlym  
dom ić S ąd  a lb o  k u ra to ra  D ra w ,e r l ,  &> 
sk ieg o  w  S ta n is ła w o w ie  o zaginio-1)
I roku.

S ą d  O k ręg o w y .
S tan is ław ó w . 22 w rześn ia  1932.

. 1#
T . 98/32. iw an  N ohorniak . urodzons 

z  Krasnej ,  żo łn ierz , z ag in ą ł roku  
C elem  uznania  go  z m arły m  uwiadontw  ^  
albo  k u ra to ra  D ra W ierzb o w sk ieg o  w  
nisławowie o zag in ionym  do 6 iniesif •

‘Ją d  O k rę g o w y  ^
S tan isław ów ', 22 w rz eśn ia  1932.

T . 146 31. ju r k o  M azak, urodzoiiJ, . (, 
z Zagw m żdzia. żo łn ie rz , poległ ‘ 
C elem  udow odn ien ia  jego śmier-.;i. 
dom ić S ą d  a lbo  k u ra to ra  D ra  m i 0. 
sk ieg o  w  S tan is ław o w ie , o zaginionj 
3 m iesięcy .

S ą d  O k ręg o w y
S tan is ław ó w , 3 lis to p ad a  1932.

Odpowiedzialny redaktor; juljan Bernadluk. Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul- Zlniorowlc**
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